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7/ dzbiv, Umin z a i n t o r  
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SUKCESY L O T N IO T T A  I  - ’LOTY NX MORZU ŚRÓDZIEM NYM .

W.ciągu o s t a t n i c h  4-3 .godzin je d n o s tk i  r.:orsk i e ■ .współdzisłają'o<?. z lo tn ic twem z n i s z ­
czy ły  dwa kor. w o ja ' wło.o k ie  płynącą.  wca łąk ira ;  ś m i e r c i z ;  S y c y l i i  do Tuniou.  Zatopiono 6 
t  ranspórtow.ców a. wo.j sk-iem - ńi etui : ęmur.i c j «, o Lontrtcrpodowoe i łódź  to rpedową.  Anglicy 
s t r a c i l i  1 kont  r torpVciowiec-" z a 5. cg o urr.tows.bó . -Avlo S ycy l i i  opalono s t a t e k - c y s t a r n ę .  
Nadzwyca&j c i ę ż k i  a n a l o t y  o b j ę ł y  B i z e r t ę ,  lun i o, . h b s s ,  Sf e.x, T rypo l i  a i k o l e j e  w T r y p o l i -  
t a n i i .  W walkach z e s t r z e l o n o  35 tr.&ćzyr. os i . ,T i ł  l ą d z i e  t o c z ą  s i ę  z a c i ę t e  walki  na l i n i i  
Djedeida,  Tsbourda i Meteor .  ’ Kont r a t  a ki ni  ex.  i, a ■ l i n i i  Tuni a - B i z e r t ą  złamano, po le  b i tw y  
z a s ła n e  j ą o t  oz pz ątk arci- czołgów, ob ie  s t r o n  y ponio Lty równe s t r a t y .  '7 T r y p ó l i t a n i i  8-ma 
a m i  a rozwij  h;. cizi a ł a lnoś i i  a r t  y l e r i i - i  s i lnyc h  p a t r o l i ,  Toczą c i ę  s i l n e  w a lk i  pow ie t rz ne .

FRONT WSCHODNI,

.Ofensywne akcje rooyj-ski? są. w pełnym toku na  całym f ro n c i e  od Leningradu &ż po 
Stal ingrad",  ■% pó łn .o d c in k u  a t &ki Roajen’ da ły  zysk i  terenowe p rzy  przełamanych n iemiec­
k i c h  l i n i a c h . Na środkowym . f ronc ie  b o ls zew ic y  p o s t ę p u j ą  naprzód mimo zac ię teg o  oporu 

■ Ni( riićów. ■ Koło l i e l k i c h  Łuków zdobyto w ie l e  m i e j s c o w o ś c i ,n a  zachód od Rźewa zdobyte urno- 
•ćńionc p o zy c je  i ważny węzeł  -kolejowy* Ne p ó łn ,z a c h ó d  od S ta l in g ra d u  Rosjanie  posuwając 
ci ■-pz.dŁuż'Dor.u, są  już o 19 km,od Kotelnikowo. 1  S t a l i n g r a d z i e  zdobyto nowe u l i c e .  Na 
r-r. b u cmp _ o,o. n i  p s te  k o n s o l i d a c j a  zdobytych pozycy j .  Próby p r z e ł a m a n ia  ro s y j s k ie g o  p i ó r -  
ś c i e n i ę  wokół o toczonych dywizji  złamano.  Wewnątrz p i e r ś c i e n i a  Niemcy prze  r z u c a j ą  wo j -  

. n a z ag ro’ż o n e o d c i n k i .  Wczoraj z e s t r z e l o n o  to t ranspor towców w c z a s i e  z o p a t ry w a n i  a 
Aąrkni - tych  wojak. 'Ną Bałkany przybyło  lo .ooo  ciężko rannych Niemców z f ron tu  c t a ł i ń -

■ OPRAWY- POL SK IN.

Gen Lsi korski  po p rzybyc iu  do Yfeszyngtonu p rzep row adz i ł  rozmowy z proz .Rooseveltem 
w obecności  oowcdców s i ł  . zbro jnych  i o f ice rów  sz tabu USA, Premier  p o je c h a ł  do Stanów 
.Zjednoczonych również w c h a ra k te rze  p rzeds taw i  c i ę ł a  w szys tk ich  okupowanych krajów ce­
lem p r z e d ł o ż e n i a  prez . Rooseveltowi kon iecznośc i  p r z y s p i e s z a n i a  g e n e r a l n e j  i  o s t a t e  cz- 

ofenzywy prz .-ci w-Nie mcom, k tó rz  y wzmogli t a k  t e r r o r ,  że g roz i  to  b io log icznym  wynisz-  
.dbtty-ch* P r a s a  snerykańska .wyraża s i z  najwyższym - Uznaniem o gen .  S ikor-  

anieri j e s t  głębokim- znawcą ncwoczeonej s t r a t e g i i ,  a z n a jąc  dokładnie 
i gospodarcze.  Europy,może u .d z ic l id  pres  Roosevelt.owi n ad e r  cennych 

■p rz ysz łych z agodni tri-, ńt  t. +. irrtVi włoAnio nowo do w z o s t n ł  sten.- Si—iysh w łaśn ie  powodów z o s t a ł  gen.  Si* 
pre z i Roosc-velt a, k t ó r y  .osobiśc ie  z r e s z t ą  p o d k r e ś l i ł  ważnóś.d ty c h  

d w % 3Zyńgtonic-. gen , Sikorpk i  wyjeżdża do. .Meksyku' na  o p e c j a l -  
rządu. .meksykańskiego,  ' /  wywiadzie prasowym na tem at  a k t u a l -

wy raż i ł .  pewno 6 , źi w na j b l i ż  szym c z a s i e  Rommel z a s t a n i e  zu-

7/ .'okupowane

r p e l o w g ł . j.-den z posłów ihin.Edeaa,  czy .rząd b r y t y j s k i  p rzew idu je  
h' 'Ni-mców z terenów położonych na wschód od Odry, jako s łu s z n y  r e -  

p o l i t y k ą  Rzeszy n& okupowanych t e re n a c h  P o l s k i ,  Min.Eden w od- 
może: ty lk o  sppewnii  w im ien iu  rządu Jego Król .Mości, iż  t o  zaga-  

nym z na.jpi rw szych n? p r z y s z ł e j  k o n f e r e n c j i  pokojowej ,  
z w e d z k i c h .n a s t ą p i ł a  gyałtown? zwyżka p&ristwowych papierów p o l s k i c h ,  

war tości ,  podskoczy ły  do 19 p r o c e n t .  Równocześnie n a s t ą p i ł . s p a d e k  
to proc , r iom.war tośc i  do 18 p r o c e n t ,  

o s t a t n i o  południowej F ranc j i  a re s z to w a l i  Niemcy 4 ? .P a laków,na leżąc 'ych =
n  + ^  7 ,m  rt'rr'T n  vr ń r» n v i  *1 in  r-.+ (z r* p *r >  nr ' pit t r h  n  r»"h ( j -

^  . If w \ j  -  v w"  -  -  £- -  —. '    V' o  -  -  -  u "  ^  — • y

pc dziemnych organiz&cyj  bo jowych . Zn a lez iono  u n ic h  b roń  i  m a t e r i a ł y  wybuchowe.

. k. NA iNŃYpH FRONTACH.

. ruąLEfa: ’ysaiOŃ. .Na północ  od Quad&la&nar f l o t  a.USA s t o c z y ł a  b i tw ę  z fo rm ac ją  Japci 
jk J cb 9 kręt..ów, u s i ł u j ą c y c h  wysadziń p o s i ł k i ' .  1T wyniku b i twy  za top iono  6 j a p . .k o n t r to r t

.dcwcćw, 2 t r g n s p o r to w c e ,  1 ok rę t  handlowy. S t r a t y  USA -  1 krążownik z&topiony u 
udzony. U tonę ło ’ 3 i ,ooo  Japończyków, żaden o d d z i a ł  n ie  wylądował na wyspie.

uszko-



1 f ™  ”**("***< *  » 3 ach. Ni m c  ze eh. Nie 
L j n v ° ‘ - '  ‘ ' " li gNe te r; oy ;ohupowaur „., z a chó azle Europy, t r a c ą c  i m a -

RCZNJO M ' A J j O'IO.

" TOochy.Wybitni członkowie włookiryo ^ n e t u  -  *** . .

h r ^ ^ p r z c b w s . j a o ^  n ^ tn im r* c i i  w I m M - I S J  ^natorow współdziała z b .mini at rem 
w y s ta ją c y m  we "''Kosz ech n U v l f o f f i  ' f 0**
torfu  a kraju,, Ewakuacja półn. I t a l i i  prz yhr * łk wielkie' '’r o z m S v t ^  ** t e r r
n i t s :

: f f  Tu:' ya s in-. . . i^e ja-  N& i r/fc e rp e 1acj ? ma j o r  a El 1 i ot odnośnie p r o k l a m o w a n i ' ^  n t r  *

§ S ń  ? » ! :

:  t ; f ‘S
z Montpelier. >ć-n,de T s ^ l n i  «»>„„; . Y 'UaV<̂  rozk^Za ł a r e s z t o w a ć ' olawo dc o garnizonu 
■cej ,vybucbnąć^równocześnte z ' ak c ja t s l i  anto® T "  7- W połUfiR‘ ^ c j i ?mejr  ■
CIO dorao^yni, zo s ta ł  osadzony w więzieniu. ‘Aresztowano#r ^ r ? ^  r r l 0 ^ p02° ^ 0 $ o f  w aresz- 
d ylj at o w J o u li au x* z n an e g o tonni s i s t  p ńorn-ł r •  ̂v J J oralne go sek rot ?.rz a dyn—
tpw&li Niemcy 3 0 0  członków podziemnej o rcan izec$° !£  V t ^ ^ n s t a n t * 'Ę P9łudn.;Frąnoji arćsz-*

że dla Europy zakomunikował,
ton suchych środków sroivwczvcb ^  &  , -, 1" 4,3ff P '̂TWSZym etapie  5 milionów
stoczni 4 t  l i s t o p ^  - w V n io S ;^ .  J ^ ^ ^ z o n y ^  ludęw okupowanych krajów, -  Produkcja ■
? * * ? *  ocle woji.nne d  m i ^ L i t r ó , . ^ ^ r V S  * * * * * *
ludz i .  Straty te ,w m,ryn^rCe- wv-]OW, " n>o - i a   A japończycy s t r a c i l i  35o.ooo
s t r a c i l i  8 0 . ano. ' 7 5 °L° '  T' jc c ' ł0fJ«  mater ia łu  ludzkiego. Mcrykanie

’ . - i 2 ^ f ^ ° ^ Se? ’z ^IWsJbm.igociz.a-ma rano.

K n i r S S :  pancerne rozpo-
t ą  uiioinku Don-.Volga. Rosjanip- wzięli  l icznych jeńców z- otoczonej 35-tej dvwizii 

, -  yerownak produkcja wojennej USA Donald Nelson zakomunikował, że l ^ r z l
czas ty l e  sprzętu wojmnogo, co wszystkie państwa osi razem, ^lianći  z 5 t £ n t  ń r ' " t  

^  K0?*‘ ry y wl?opJ sprzętu ni z państwa os i .  -Stany Zjednoczone -  jego zdani- r  -  C h

8t %  .pokojowi;'-Europv. ' J również «mi ę, s ta ł ą ,  celem zapewnienia bezpieczeń^

ó -  o s r £ S t 5 u : S ? k a L : o ”^ ? ; ^ : kWry°h * « —  * r r

B~ ‘ ^
p e i ł e S o ł  k n ; ; A " A i . - E r l 8 ł  * W # * ™ * *  1,0 t m t  vmn}*m»l odbudowy Swiątą. Eden 
p y k  o e l 'D o  Uheep  e ^ S A ^ o h o f u  !  ? “ » “ '  Europie,nawet h o ^ U m l i Ł -

kp neutralności  i p o ^ e j m u j t l c i ś l e f a ^ ^ p ^ ł p T a e s ,  d T l f ą n t 2 i !" ” * ” * •  P° H t r

: ^ 5 * *  & k:9 0 >-Mzc; »>. poi ka- po, Barar, i*. 1 0 , t . k . -  
. . .  ;° f»0...X; l t Vr.Ze-z. i-2oov'-Fo lan-5o , ." rs rekn-15, "Ka.maks."-15, "Gryf”-

0,J Pr 3 ^ - c i e l a -So, Jerze f"- lo ,  "x .Zef ' - looo  a rk . paploru, "F - re l " -  
.0 0 0  ?nk.papieru. Sprostowanie: z ami ast "/JLun a"-'" Alma"-15.
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' w^cbrdzacc w Londynie- ,p rz y n io s ły  w numer z e. 14r tyn  a r tyku ł  Z 7 -
mmu' Ncn&kćaśkiłhgp.r Z ^ p u p k t  s ty j ś c i*  s w e g o 'w y s t ą p i e n i a  auto r  w z i ą ł ;  s z c z ę ś l i w i e  esek -
ro w śk ą sceną - 1  Hemłet, ujrż.swszy wojak9 norwesk ie , idące  na bój z P o l s k ą 'p y ta  o f i c e r a  o
t  n tocz v-AC.inO.. .Re-wiedzi.*wsży się,żc- przfdrni ' tern sporu j e s t  nędzny skrawek g r a n i c y , n i e
n rA n o s z  A v  nawet pi  oclu duk&tó-w rocznego do chodu, Hamlet wywnioskowuje, ze P o lacy  m g ; y  
A pA n ie  "boda b r o n i l i  'Oczywiście Hamlet si ;v .om y l i ł .  N ie -p ie rw s z y  i  -nie o s t a t n i ,  dodaje

1 " >c' ' . ' ■ * •• _ ... • . . . .  .4 ,. - I _____-  i- T i r ,  1 r* !."■? r>/*\ 1  ,r > rr  r-. VI r-, -*f wATi.  «  r t  CT r  r t f H  V  R 7 . ł  O- O  Ti

Ale l icho.Dc. t  tri niema s p e ru fccfn.v7

r a ,m óg ł  a
p o z w o l i  <5 H i t l e r o w i  n a ,  . p r z e m a r s z  jf-.gd woj s k ,  i d ą c  yen;  Di s i . ę  z_ R o . a j ą .  ^ -Ubo .mog.,.a.by wzorem 
i n n y c h  p r a k t y c z n y c h ' n a r o d ó w ” p r z y j ą ć ; ,  f o r m ę  umi a rkpw^Uv j. n i e w o l i . -  w i ę c  t  akie- j ,  k t ó r a p o - z w e r  
1 ' P r z e c i e ż  W ,  tow®ó a l b b  nswe- t  l ż y ć  n . p ; H o % f-n c i r o B ,^ r .& n c u z o a .  i  t . . d . .  -,/ r e s z c i e  P o l s k a  mo-  

w s p ó ł p r a c o w a ć  z H i t l n  rem,  j  M ę g r y  i ,  Rumunig ,  s ło w em  m o g ł ą b y  p ó j ś ć  n a  korapromi  s ,  k t v *  
rv' '  ^ d z l m y  w s z ę d z i e , t y l k o  w ł a ś n i  e j  p l e .  w P o l s c e . '  " S ł o w o  t  a  k., w y p o w i e d z i a n o  w m a j u  11 3 9
-  " słowo A k c z t r a n e  ,1 p o d ł b ,  u r a t o w a ł o b y  n Łs; n i  e w ą t p l i w i  o od z n i  sz cz .ęn la  b i o l o g a  c znogo, pozwo 
l i  l o b y ' b o d a j  cz >. l e i  owo z’echować ne sz  s t a n  p o s i a d e n i  a w 'd z ie d z in i e . . . g o s p o d a r c z e j ,  n i  o dopu­
ś c i ł o b y  :‘dć r u i n y  n a s z e j  k u l t u r y ,  i  t . d .  i . t . d . ” •: • . . , ,

Być -radie, ' iż %• Lóndyhie  t a k ? wiąz ank:^, " t e o r e t y c z n y c h  rozważań  ma J ak ia .  i n n y  a s p e k t  
i  m ó A  s ł u ż y ‘do, j ' a k i t ’gds b l i ż e j  n i e z n a n e g o  ce lu , .  Alf p r z e n i e s i o n a  n a  t e r e n  k r a j u  n a b i e r a  
sz cz ególnf- ' j f( wymdwy. P r z e s t a j e  być c z c z ą  i g r a s z k ą  m y ś l i ,  tworem^ p łodnej ,  bez c z y n n o ś c i ,  a s t a ­
le s i ę  ja-wnym szkodnic twem.  J e s t  t r a g e d i ą , ż e  n a i w n o ś c i ą  poczc iwych  poetów i  marzyc..- -• i  
l u b  u t o p i s t ó w  z r ę c z n i e  i  chyjrrze p o s ł u g u j  e., s i ę  wpele  n i e p o c z c i w a  i  wca le  n i e  na iw na ,  *:lc  ̂
C.zuj n f goebbelsowsk-s  p r o p a g a n d a . f?n.s t o  od p o c z ą t k u  o k u p a c j i  k o r z y s t a s z  k a ż d e j  s p oa ob roć -  
c i , z k.azpigQ n i e o p  at  rzne-frovgł.o su,  ż !-by ,prz ypominnć i  wpa-jeć .naszemu o g ó ł o w i , z e  wojna.

- Nit  to cen i  byłą.  n i  epo t  r.z t-hb ż r s p ó r  p o l s k i  pepsyc  any. p r z e z  p o d s t ę p n ą  Anglię,  -  b y ł  m t  co-  
r z t  c z n o ś c i  ą» k t ó r a  “‘d z i ś  srogo- s i ę  m ś c i , ż e  gdyby, '.żył- P i ł s u d s k i ,  t o  n i e  d o s z ł o b y  n a p ę  jjio co

k s t  o.s tre  f y i t . d  
J &kn aj 

i mord er 
Roz ‘w&z ąini a

J&knajraocnif j musimy si ę odciąć •od t e j  Asbśtrskcji  . londyński e j ,  kto ra^ po t r z e  oh l^ęr 
ta ch  Triordercze j okupacji  ■ r o z t a c z t bez7i/ić dnie mi rażę współpracy i  kompromisu z najozuzcą# 

Nowakowski epo -  o .czym sam nie- pppyś ie ł  n-epewno -  spada ją  pros to  w otwarto

l l i e  zn&my . ., . . . , .
p r z e z  Niemców n a je c h a n y m . P r z e c i w n i e  -  ka ż dy  .wie, .: w s z y s t k i e  l u d y  g a r d z ą  p r z y s to s o w a n ie m
si 's  do r z e c z y w i s t o ś c i  o b e c n ie  p a n u j ą c e j , ż e  s ą  w s t a n i e  u s t a w i c z n e g o  w r z e n i a  i^ s z y k u j ą  s i ę  
do ś m i e r t e l n e j  rozprawy z wrogiem. Równie powszechnym j e s t  " a b s o l u t n i e  w s z ę d z i e "
Prze- ci wni <
Vi eh y, w 

•nie" wblilo
ków nfc.ro da,nic^ wolno . t e ż  br-z g ł ę b o k i e j  . ob r rzy  uczuć zniewolonych ludów przyp i  sywać im 
w

■ f
bi>. nice®

'N a iw n o ś c i ą -  wybecż&łną, ty lko  w. ś wiecie  ułudy i  ś l j a t r e k c j l  . j e s t  przypuszczenie ,  że
19,39 powiedzie li  ,ftfckf,, t o  byśmy u n ik n ę l i ’ z n i s z c z e n ia  b io lo g i  cznego ,ku l tu -g c y b y ś m y ' w ;r d k u f 1 9 :39 p o w i e d z i e l i

ralnęgo i\ gospodarczego • Przeczy temu duch odwiecznej , e.kspansj i  .germańskie j ,przeczą  dzie 
je  c fcłegb-t y s i ’ąc lec i  a, któ re upłynęły  po.d znakiem.n ie u s t an n e  go p a r c i a  te^go p ien ien i  na 
Wschód, i '  wśród burz wojennych ńad Po l . ską ,^o fwadzonrych,.z awsze z 'Okrucieństwem i w im:, ę 
eks te rm inac j i  narodu po lsk iego .

■ S p o ą r P d  p,Q.dbity.ch c z y  s h o ł d o . w ^ \ y c J ^ , k vraj jów zap.owne k o r z y s t a j ą  o k r e s o w o
co ' s w b b ó d n i e ^ j s z e g o ’ óc ld echu  i  m n i e j  s ą  t ę p i o n e  1 % u c i s k a n e  n i ż  P o l s k a *  Ale n a r ó d  p o i  s k i , g dy ~ 
b y  n a w e t  s p r z e n i e w i e r z y ł  s i ę  s ó b i e  i  w u p o d l e n i t i - ' p M y j ą ł  w a i u n k i  T r z e c i e j  R z e s z y  -  n i e b y  
na t  fn n i e  z y s k a ł ,  gdy ż  w m y ś l  z a ł o ż e ń  h i t l e r y z m u , P o l a c y  p o w i n n i  b y ć  b e z w a r u n k o w o  i  p r z e d

z ni e~
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•innymi naród ani wytępi oni i  s ta rc i z powierzchni z ie m i.
Gdyby Polska w roku 19 39 p o w ied zia ła  " ta k " , n *  co H i t l e r  cackał *  upragn ien i c-m i  n ie -  

c i e r p l i  wości ą » Be.rchteag&den •  moźf by to  ^prolongowało wojnę na pewien okres CŁasiw Ale 
b y ło b y  to  z ko rzyśc ią  ty lk o  d la  T rz e c ie j R *c3*y ,gdyi a b r e i ł a b y  « ię  n a d a l w progres:'! p.e~ 
c m r t r  yczn e j , s ani® pobudzone do najw yższej CSUjsości 8aCSęłyby cSynid to  ssso jfe aU a  i  
F ra n c je .  To -  co dla  zachodnich partnerów H i t le r a  było  wówczec celem o s t a t e c z n i  * t i i e  
czy in ne  ustępstwo i  uregulowanie stosunków* t  T rz e c ią  Rzeszą -  d la  H i t le r a  b y ło  t y l k o  
etapem d a lsze j gry zm ie rza jąc e j do w trąceni a. partnerów w s ta n  zu p e łn e j b e z s iln o ś c i* ' Oho- 
d z iło  p rz e c ie z  n ie  o Gdansk,o urzędników celnych lub  a u to s tra d ę ,le c z  o nodbć * św iat*.,
. . W 6 OOZf'»ze: tc zyskanie na czasie pozw oliłoby Niemcom ju ż  na ta k ą  ndtogó s b r o - Q  

itriCą druzgocącą przewagę, ze o dłuższym oporze n ie  mogłoby być mowy i  wcale n ie  W t  
•wyłączone, zrodzi 3 w 19 is-g im  roku ca ła  Huropa wraz z H le lk ą  B r a t n ią  lożałabv*iuż"?>on-*r» 
x0n8 i u ” °6 H i t l i .  ra« W tym ś w ie t le  rzeczy  właśnie i  ty lk o  słowo n i e  było d la  Po^ - v; 
zbaw ien iem ,uratowaniem samych m ożliwości bytu i  swojej p rz y s z ło ś c i*

Nikczemne i  poołe" słowo t a k  , wypowie dziane p rzez Hachę nie  u c h r o n i ło  Czecno— 
s ło w a c j i  od z n is z c z e n ia  w c z ia le  k u ltu ry  ani w s z e lk ie j in n e j , r. echo toczą cych  s ię  no. u l i -  
each P ra g i c ię ż k ic h  tanków niem ieckich wiosną 1939 r .n lo  obudziło  zao strzo n e j czujności"  
w Paryżu i  L o n d y n ie ,n ie  o strzeg ło  c n i.b czp ie c ze  is tw ie ,z a w ls ły a  nad Bttropą* 2 d ru g ie j 

■ S t r o n y  Zaś "kom prom is" Hachy i  Chwalkowsky, egc nic  pogodził narodu czeskiego z o stanem 
"um iarkowanej, n ie w o l i  ”, co s tw ie rd z ić  mu s iw i sam p ro te k to r  Neur&fh, gromiąc "ośw iecone wars­
tw y "  w C zechos łow ac ji za wrogi stosunek do "nowego ła d u " .

Nowakowski zna i  rozumie scenę. Z g łę b ia  w t e j  c h w ili t ra g e d ię  S zekspira w tru d n e j -  
ja k  sam s ię  zw ierza  -  jego s ta re j angic-1 saczyźnie » Nie zna ty lk o  i  n ie  rozumie t r a g e d ii  
o k u p a c j i , żywej t ra g e d ii  na w ie lk ie j  scenie p o ls k ie j;  Niech sp o jrzy  uw ażnie j s Londynu 

t. i ró w n in ę ,k tó ra  w języku t e a t ra ln y m  zwie. s ię  "wolną o k o lic ą "  r zobaczy j ą  u n&s zas łan ą  
daleko ja k  okiem, s ięgnąć zwałami c ia ł  pomordowanych naszych b r a c i ,  a u wylotu sceny amfi­
t e a t r a l n i e  wznoszące s ię  szubien ice* żywych z las u jr z y  w drugim rogu sceny, stłoczonych w 
p o z y c j i  .do a taku , czs kejących z zapartym tchem,Z wypiekami na tw a rzy ,n a  ło sko t n i  erw szych 
p ie runów  o c z y s z c z a ją c e j  b u rz y *  '

Każdy -  k to  s p ły n ą łb y  na scenę z reg ionów podob łocznych , aby p ra w ić  " t e o r e t y c z n ie "  
z ką tam i,  b y łb y  n ie  Hamletem, le c z  F i l ip e m  z K onop i.  P r y s n ą łb y *  m ie js c a  w tedy dolo ko nosa 
ó .o. a t ł  o . k in k ie tó w ,  '• . .. 1 j

•Niechby tak. Nowakowski p rz e b y ł  je dną t y l k o  godzinę ha d z i t i e j e z o j  scen ie  p o id k ie jv  
a -napę* no o de s z ła b y  mu ocho ta  do e b tt re kc .y j f tych  rozważań i  s tan ą łb y  twardo na grań civ. 
r z e c z y w is to ś c i ,  / t .  dyby m y ś la ł ,  d z i a ł a ł  i  . różani a ł  j a k  my.

Z PRASY 'NIEMIECKIEJ.. .

. Stosunek T u r c j i  do państw sprzym ierzonych  nie. daje Niemcom spoko ju ,to  te ż  w p r a s ie  
n ie m ie c k ie j  od Czasu -do .czasu p o ja w ia ją  s ię  n o ta tk i ,w których między wierszami wyczytać  
można w idoczną obawę co do s ta n o w is k ą ,jakie  w n ie d a le k ie j  p rzy s z ło ś c i za jm ie  rząd  .gckor* 
śkió. Na to n  tem at ciekawe in fo r m a c je  zna jdu jem y w Donau ZełtUng : "Amerykanie gorączkowo 
p ra c u ją  nad rozwojem swojej p la ców k i d yp lom a tyczne j w...T u r c j i*  Zaproszono t u r e c k i c h  dz ien ­
n ik a r z y  do. Stenów Z je d n o c z o n y c h ,k tó rz y  od tygodni w p ra s ie  tu r e c k ie j  o g łasż& ją  a r t y k u ł y  
n& t.sm&t z b ro je ń  US/„ zorganizowano podróż ’Y l lk io g o ,z  awezwano posła  amerykańskiego w Tur­
c j i  -S te . in h a rd ta  do Waszyngtonu po to ,  aby w kró tce  w r ó c i ł  do Ankary z nowymi p o le c e n i  goi 
Rooseve lt a i  aby propagandę amerykańską je szcze  b a r d z ie j  w zm ocn ił ,  Nie u le g a  ju ż  żadne j 
w ą tp l iw o ś c i  r Amerykanie, chcą ta m ,g d z ie  ic h  wojska je s z c z e  n ie  w k ro c z y ły ,  już  te r a z  o dno™ 
s ic  ,sukcesy dyplom s tyczn e ,  Ze to  wszystko nic- spraw ia  Anglikom p rzy je m n ośc i -  p is z e '  dar 
1-e-j  ̂ dzi enn ik  - ' n i e  t rudno  s tw ie r d z ić .  Co'r&* c z ę ś c ie j  i  w y ra ź n ie j  w skazu je  s ię ,  że Ainb.rjr 
ka n ie  zarówno w T u r c j i  ja k  i  na B l is k im  "/schodzio  chcą odegrać r o lę  p rz e w o d n ik a " .  To 
o s ta tn ie  zdan ie  poję.wis s i ę w każdym ni.-m&l a r t y k u le  w p ra s ie  n ie m ie c k ie  j , k t ó r a  n ie  mo­
że^ tego zrozum ieć,że  A n g l ic y  nie. .widzą " z a c h ła n n o ś c i"  im p e r ia l iz m u  amerykańskiego i  t a k  
na iw n ie  da ją  s ię  ne każdym kroku  przez Stany Zjednoczone oszuk iw ać . To j e s t  Od-d&wna n a j ­
w iększą  t r o s k ą  p rasy  n ie m ie c k ie j , c h o ć  ani ng c h w ilę  n ie  mąci to  spokoju  Ang likom ,

ńNostątnim Reichu p o ja w i ł y  s ię  dwa a rty k u ły  rozważające kto j e s t  większym z d r a jc ą  
F r& n c j i  de G au lle  czy D arl& n . Autorzy a r tyku łó w  w y s i l a j ą  c a łą  sw ą-w śc iek łość  z powodu * 
n ie ko rzys tn e g o  d la  Niemiec obrotu sprawy w Afryce aby udowodnić,że"zdrada" D&rluna .czy 
de Ga. u I l e  p rz y n o s i  szkodę ty lk o  F ra n c ji , ta k  erodze już o s iu kan e j, a obecnie pozbaw ione j 
możności do ż y c ia  przez A nglię* Reich pociesza si ę t  yLk©, że fo rytowani D ari an a p r  z o 
Stany Zj ć-dnoczone, a de G au l le  przez A ng lię  m ąci harmonię -a liantów .

Na FUNDUSZ PRASY : "W ierni O jć z y in ie " -8 o , ^ r ę ż - J e r e t t i ^ a r k u s z y  p a p ie ru , " J u le k " -52, 5., -
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